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D oszła  tu % Sieniaw y  smutna wiadomość 
U J O .  X>«i« o» S iew an iu  i Żukowie  Adstu 
C , i r t o t y  s k i , b  Jenara l  Ziem P o d . i sk ich ,  
F\ ld ra»r»zatck  wojsk  Austrjackich,  Kawaler 
Orderów Sgo. Andrzeia, Orła b iałego, Złote-  
. 0  r u n a .  Sgo. S tanis ława, by ły  K om endant 
Szkoły  Rycerskie j ,  M arsra łek  Sejmów i T r y ­
buna łów  Królestwa Po lsk iego ,  wzór  ̂ s ta ro ­
polskiej  gościnności,  Opiekun kunsztów^ 1 l i­
czonych ,  źyiąc lat 90 ,  rozs ta ł  się z ty r a s w i s -  
tero. Zgon ten o k ry ł  żałobą na jp ie tw sze  d o ­
my polskie,  psmięć leg 0 dosto jnego Męża wie. 
cza ie  w narodzie Polskim  trwać będzie. .

P rzem y s ł  szerzący się coraz  bardzie j  w k r a ­
ju  naszym  i poży tk i  takie to ź ród ło  bogactw 
w r d t i  m oże, zas ługuią  ażeby o nich douoszo- 
1,0 . Splątanie iłoipki na K apelusie Dam kie, 
zajoauie naszą  u w a g ę ,  w skutkach w a ł  niej 
szym  to będzie przedmiotem niż się z p o c ią t -  
k u  wydaie.  P .  B 'Uine przed 7 laty założywszy 
W  W arszaw ie  F .b r y k ę  K apeluszy s ło m ia ­
nych ,  doszed ł  przez. troskliw e doskonalenie  
tego  przedm iotu ,  i i  s ta n ą ł  w  ró w n i  znajp ier-  
wszemi fabrykami zagranicznemi tego rodza- 
lu .  R ząd  troskliwy o wspieranie  tego co lest 
u ży te cz n y m ,  nadał P. Bourne p rzywile j  na r o ­
bienie tzkic li łeKapeluszy.  Zaufanie  Publicz­
ności stwierdzonero zostało zdaniem z n a w ­
ców o Kapeluszu wys taw ionym  ro k u  p rz e ­
szłego między płodam i kreiowego p rzem ysłu .  
P.  Bourne sprpwadzał  dotyehczas 7. zagranicy  
słom ę iuż splataną,* chcąc się oswob ' ric od 
tej kon ieczności ,  całą usilnosć na to łoży ł ;  
U k o i  po wielo próbach tyle aok aza ł ,  i i  o t rzy ­
m ał  przeszłej  iesieni w yborną  KraioWą słomę 
na Kapelusze a kilku kolonii .  T e raz  zaiął się

i s k  najusilniej przygotow aniem  te jże  słomy 
do spla tania.  Zeszłej  zimy sposobił  on d r o ­
bne Dzieci w Sapitalu Dzieciątka Jezur do te) 
ro b o ty ,  k tóra  iest  dla n i th  zatrudniam  u ży te -  
czuem i razem wprawą zręczności.  W ięcej 
dwóchset Sierot za]muią się iuż  tą  robotą .  
Dozór r.ad nią iest powierzony P an n ie  Ma- 
r jann ie  Łukaizeunkie], której zręcznosc i c ie r ­
pliwość zas ługuią  u* chlubną pochwałę 1 nie 
wątpliwą iest  rzeczą i e  p rzy  opiece adm in i­
stracji Szpitalnej iakoteż troskliwej o p o m y ­
ślność i los tych Dziatek Szanownej Przełozo• 
ne), tudzież  godny, h poważenia  osób lej pod­
w ła d n y ch ,ro d za j  ten przem ysłu  wyda powoli 
sku tk i  pomyślne dla ro ln ic twa,  a uży teczne  
dla Kraiu. —  .

P  .Ru*  ma zaszczy t  uw iadom ić ,  ii_ n a jz n a ­
komitsze  oseby raczyły  się podpisać.na  liście 
susk rypcj i  wchęci słuchania kursu  A s tro n o ­
micznego, przy  okazyw aniu  nowej M achiny. 
S u sk ry p c j i  zamkniętą będzie d ,  1 Kwietnia.  
Otwarcie k u rsu  nastąpi w P ią te k  d> 4  Kwietni 
» godzi 1 popo łudn iu  w Sali Redutowej,  i n a ­
stępnie  w ksżdy  Poniedzia łek  i P ią tek  o tejże 
godzin ie ,  r sz y  1 0  odbywać s i ę  będzie. Osoby 
p łc io b ie j  znajdą  przyiąmną i ła tw ą  do poię- 
c ianaukę .  Szanowni Suskryp torow ie  raczą 
po  bilety przysłać  do m ieszkania  wyna lazcy  
Machiny, Kro: 1788, p rzy  ulicy S. Je rsk ie j ,  
lub do Księgarni P. Glicksber ga.

Jle nowo zaprow adzony  rodzaj  w idow iska  
Wieczorom M uzycznych*!  małym teatrze w S a ­
li Redutowej został  od coraz bardziej  p o m ra -  
iaiących się. w naszej s tolicy L u bow ników  
M uzyki mile p rzy ię tym , dowodzi  wczora jsze  
l iczne zgromadzenie  n a j z n s k o m i t s z y c h  Osób. 
Równie i sk  p ie rw sz y #  rażem M uzyki * * u p e ł-

 W
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ną dokładneśćią wykonane były ,  a d ługa
trwalące i z uniesieniesieniem dawane oklaski 
przekonywaią i i  Publiczność istotną przyieę  
raność znajduie. P , Ż y liń s k i  lubo ma g łoa  < 
słaby, lecz prawdziwy Tenar.twy, aznaiąc do­
brze muzykę, maiąe usposobienie, przy pra­
cy, dobrej chęci i radach Mistrzów pomnożyć  
może korzystnie liczbę Artystów Opery P o l­
skiej. Po zapadnięcia zasłony JP.jSofiia*  
Dyryguiący, powszechnym odgłosem przy­
wołanym i rzęsistemi oklaskami okrytym z o ­
stał- A r ty k u ł nadesłany z  Prcwinc)

z Dnia 14 S tycz:r :b:  zawiadomiony o wo­
źnej usłudzą dla ludzkości w upowszechnia­
niu ospy ochraniaiącej wAVarszawj* przez  
W . Adama Rudnickiego  Fizyka M. W arszawy  
i otrzymanej za tę gorliwość od troskliwej®  
Rządu nagrodzie , doniesienie to wzbudzą  
wdzięczne, a przytym historyczne krótki® 
wspomnienie, o pierwszym tejże ospy przed  
lat 2 0  do Stolicy a zpiej i do Kraiu, prze*  
znanego z  zasług w Ojczyźnie Ziomka Dokto­
ra Dziarkoioikiego  wprowadzeniu, a gdy teij 
iego chlubny e z y n z r z ą d z i ł  pisemny spóif 
którenze  sławą dia wprowsdzcy ,  a dobro­
dziejstwem dla rodu ludzkiego rozstrzygnię­
to ,  można Ztądwnpsić ila krajprz.es te 1st* 
na ocaleniu ludaośil  i ochronie od kalectw z y ­
skał. Donoszący przy tak zdarzonej sposoę
bności zniewolonym iest oświadczyć, że po
bolesnej stracie dwojga dzieci przez ospę łódz­
ką,później z swą Córką dwóch letnią udał sią 
do tego przyiaciela ludzkości dla zaszczepie­
nia ochraniaiącej, w lat zaś 14 zswym W n u ­
kiem. którzy dotąd doznaią czerstwego zdro­
wia. W inienem nakoniecoświadczyć wdzią* 
czność i i  Diiezkaiąc a l  W si , korzystano



1  dz i e ł  L e k a r s k i ch  t e g o ż  S i a o o t  W e t e r a n a  i  
p o d ł u g  i ch p r z e p i s ó w  r a t u i ę  wielu o s ł a b . o -  
B y c b ,  w r o zm a i t yc h  p r z y p a d k a c h ,  s z cz e g ó l ­
ni e j  w t y m r o k u  o c a l o n e m i  z o s t a ł o  wiele o-  
»ób o t ru ty c h  g r zy b a m i .  W .

fl 0 2 i l l ^ I  F O i  C / .
N a  2 o s t a t n i ch  Ses j ach  w Jzb ie  D e p u t o w a ­

n y c h  w  P a r y ż u ,  n i ez u a j d o w a l i  się c z ł o n k o ­
wi # i t r o n y  l ewej  ( l i be r a l ne j  ) i bez  n ic h  
p r z y i ę t o p o d a n e  p r o i ek t a .  —  K r ó l  H i s z p a ń ­
s k i  z a c ho r ow a ł .  —  Os ta tn ia  w i a d o m oś ć  z G r e ­
cj i  d o uo s i  źe  r esz t a  t w i e r d z  o s a d z o n y c h  T u r ­
k a m i  w Kartdji p o d d a ł a  się G r e ko m .  —  W a t -  
p i q  o z g o n i e  J e ne r a ł a  N orm an.

w  K a n t o n i e  Z u r ic h  w  S zwa j  car  ji  od  lat  24 
p i e k ą  Chl eb  z k o r z o n k ó w  t r a w y ,  a n a w e t  
* d r z e w a ,  p r z y m i e s z a w s z y  n i eco  m ą k i ,  t ak i  
cb l eb  i e s t  b a r d z o  p o s i l n y  , n i e k o s a t o w u y  i 
z d r o w y ;  szczegó l n i e j  dla Ł u d z i  ma j ą c y c h  
a ł abe  ż o ł ą d k i  s ł u ż y  do  z a c ho wa n i a  z d r ow i a .  
—  G alw anizm  k t ó r y  p r ze d  1st 20 t ak  l u od c e m 
b y ł  l eczen i em i z w o l n a  u s t a w a ł ,  iż i uż  go  
p r a w i e  z a n i e c h a n o ,  z n o w u  za c z yn a  b yć  u* 
ż y w a n y m .  —  J e de n  z t e r aź n i e j s z y ch  Baszów 
T u r e c k i c h  o ś w i a d o z y ł i ż  n i ec i erp i  p r ó ż n i a ­
k ó w ;  i ego  i es t  r a a s y m ą  iż k a ż d y  choc i aż  na j -  
ma i ę t n i e j ez y  c z ł o w i e k  n i e p o w i n i e u  ż yć  z cu  • 
dz e )  pra  cy ,  l ecz i sam p r ac owa ć ;  ' n a u c z y ł  się 
p r z e t o  T o k i r s t w a ,  c od z i e nn i e  p rz e z  pa r e  g o ­
d z i n  p r acu ie  p r z y  s w y m  w a r s z t a c i e ,  a  k a ż d y  
m a i ą c y  w a ż n y  i n t e r e s  d o  n i eg o  k u p n i e  d r o ­
b i a z g i  t o k a r s k i e  p ł acąc  n i emni e j  i ak  1000 
p i a s t r ó w . . .  ł a t w o  być  r z e mi e śu i k i em  t a k i e m u  
t o k a r z ow i .  —  N i e d a w n o  w L o n d y n i e  do  d o ­
mu  g r y  p r z y s z e d ł  m ł o d y  C z ł o w i e k ,  w y s y ­
p a ł  na  s tó ł  ga r ść  z ło t a  i p o ł o ż y ł  nabi te  p i s t o .  
łety;  cóż  t o  zna c z y  z a p y t a ł  Baukie r?  iaal l  
wy gr am ( o dp o w i e  mł od z i e n i e c  j b ę d ę  u c z ę .

ś l iwy i n ,  bo  nag l e  p o t r z e b o i ę  p i e n i ęd z y ,  ie- 
sli zas  p r z e g r a m ,  z t e g o  p i s t o l e t u  wypa l e  s o ­
b i e  w g ł o w ę  a z t ego  W P a n u  „  B a n k i e r  n a j ­
s p o k o j n i e j  c i ą g n ą ł  da l e j  , i m o ż n a  się b y ł o  
s po d z i e w a ć  £e w y g r a n a  pa d n i e  na s t ronę  m ł o .  
d z i en ca .  W e  d wa  dn i  p o t em  z d a r z e n i u  z a m ­
k n i ę t o  w s z y s t k i e  d o m y  gi e r  a z a r d o w u y c h . —  
E lw je  s ł a w n y  Ś p i ewe k  F r a n c u z k i  k t ó r y  od  
l a t  10 o p u ś c i ł  T e a t r ,  p r z e i eż d z a ł  n i e d a w n o  
p r z e z  m a ł e  m i a s t e c z k o ,  za i eżdz a  do  O be r ży ,  
i s ł y s z y  p ł a c z  całej  r o d z i n y  O b e r ż y s t y  k t ó  
r e g o  m i a n o  t r a d o wa ć  , ,  i ak i  to c z ł o w i e k  t en 
O b e r ż y s t a  , ,  P y t a  E lw jc  ? n a j u c z c i w s zy  ( o d  
p o w i a d a j ą  obe c n  ) o i ez a s ł uż e n i e  p o p a d ł  nie* 
szćzęsc in .  D o b rz e  w i ę c ,  og ł oś c i e  że  E/wje 
i e s z c z e  n i e s t r a c i ł g ł o s u ,  z a t r z y m a  się p r ze z  
dz i s i e j s zy  w i e c z ó r  w tern m i a s t e c z k u ,  ś p i e ­
wać  będz i e  w tej  O be r ży ,  a k t o  go  chce  s ł y ­
szeć z s p ł a c i  2  f r a n k i ,  k t ó r a  t o  k w o t a  u w o l ­
nić  m.  że t e g o  Ojca l i cz n e ) ' r o d z i n y  od  zabra -  
u i a i - g o  r ze c z y .  J a k  b ł y sk a w i c a  r o ze s z ł a  się
ta wieść po m i as t e c zk u ,  Bu rmi s t r z  i wt łzysoy 
Ob y wa t e l e ,  t u dz i e ż  w o j s ko w i  g a r n i z o n u  z e ­
b ra l i  się a b y  s ł ys ze ć  u l u b i on e go  n i e g d y ś  Ś p i e ­
wa ka ,  a d o ch ó d  n i e t y l ko  w y n i ó s ł  tyle  ile b y ł  
w i n i e n  o b er ży s t a ,  lecz resz t a  o d d a n ą  z o s t s ł a  
na  S zp i t a l .  •— w S tambu l e  Hande l  z n a j d u i e  -się 
w n a j n ę d z n i e j s z y m  stanie .  —  P e r s o w i e  zo 
s t a i ą  d o t ą d  w s po ko j no ś c i .  M r o z y  n a w e t  
W P e r s j i t e j  z i my  b y ł y  n a d z w y c z a j n e .

D O N I E S I EN I A.
Ni że j  p o d p i s a n y ,  p r z e p r ow a d z a j ą c  s ię z n o ­

w e g o  mi n , t a ,  z F a b r y k ą  S u k i e n n ą ,  do  m i a s ­
t a  L ub l i n a  n a  m ie sz k a n i e ,  m a m  h o n o r  Prz e :  
P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d o m ić  że  w n o w y m  mieśc i e  
n a d  P i l c ą ,  w O b wo dz i e  Hawskie tn ,  w W t w i e  
M a s o w i e c ;  mi l  12 od  W a r s z a w y ,  ma m d o m 
m ó j  w ł a s n y  m u r o w a n y  p o d , d a c h ó w k ę  o l m .

p i ę t rze ,  a w t ze l k i emi  w y g o d a m i  do s p r z e d a ­
nia , k t ó r y  s toi  w H y u k u  p o d  N r  1, do lego  
d o m u  ies t  p r z y l e g ł y  plac  na  k t ó r y m  sk lepy  
h a n d l o w e  b u d o w a ć  m o ż n a .  P r z y  ten;  iest  o-  
g r ó d  o b s z e r n y  war zy  w n y ,  w o k o ł o  parkan, i 
s ł u p y  m u r o w a n e ,  n i em ni e j  i o g r ó d e k  f r u k to -  
w y  a p r z y t y m ż e  og ro dz i e  ies t  ł ą k a ,  z która)  
co r o k  m o ż u a  mieć  s i ana  p r z e s z ł o  f u r  )5;  więc 
k t o b y  sobie ż y c z y ł , t a k o w y  d o m  n a b y ć , ma się  
u d a ć  p r o s t o  do  n o w e g o  mi as t a ,  g d z i e  o w a r­
t ośc i  o n e g o ż  wi ad o mo ść  d a o ą  będz i e .  T e r ­
mi n  m ś  s p r z e d a n i a  r z e c z o n e g o  d o m u  do d ,  15 
Maia  rb.  n a z n a c za  się. A n to n i  D o m a m k i.

S k ł a d  T o w a r ó w  Blachars k i ch  i Jostrum en-  
t a r s k i c h  W i l h e l ma  Mul l e ra  p rzeprow adzony  
z o s t a ł  z u l i cy  B i e l i ń s k i e j  z Nr 6 04  na ulicę  
K r a k o w ;  P rz e d m i e :  w podle d z w o n icy  Ber­
n a r d y n ó w  d o  d o m u  J P .  Zaw adzkiego N 366-  
P rz y  tyns u w i a d a m i a m  Sza: P ub lics :  że  m ie ­
s z ka n i e  m o i e  o d m i en i ł e m  z u l icy  Pańskie)  
z  Nr 1215 n a  ul i cę Z rodłow ą  pod N r  2633  
w Po dl e  B e r n a r d y n e k  Klasztoru •  taras M u ­
z y c z n e g o  J n s t y t u t u .

w Djoiu 2 6 m .  i r b .  z r a n a  o g odz i :  10 u a  
t a r gu  p u b l i c z n y m  w P r a d z e  p o d  W arszaw ą  
r u ch o m oś c i  i a k o to :  z e g a r  ś c i e n ny ,  Szafa ,

!
 k a n t o r k i  i k a n a p a  z p o du s z k a m i  p r ze z  p u b l i ­

c z n ą  l i cytac ją  za g o t o we  p i e n i ądz e  sp r ze d a n a  
z os taną .  S t e f an  O iip o w iti  K,  g,  Ji .  Pol e :  

w D > mu  N r  68 w R y n k u  St ar ego  m ia s t a  
p r zy  T a r g o w i s k u ,  s ą  do  wyna j ęc i a  od  w i e l ­
k i e j  n ocy  r. b.  S k l e p  o d  R y n k u  i ul i cy B r z o ­
z o w e j ,  o d d z i e l n i e  lub  r azem z  p iwn i ca mi  1 
d r w - l n i ą .  Udać  się p o  i n f o r m a c j ą  d o K r ś t t -  
ca T r a u t z e l  w t y m ż e  d o m u  n a  2  p i ę t ro .  
W c z o r a j  wyc i ąg n i ę t e  Nr  15. 30 .  53.  62.  6 J .

Tehti'. Do  p r z y s z ł e g o  P o n i e d z i a ł k u ,  n l a -  
b ęd z i e  w i do w i s k a .


